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Uroczystość otwarcia robót linii Warszawa-Redom Mirssoiini podejmuje gości angielskich.
W arszawa, 19. 3. (P A T ) Dzisiaj na Okęciu 

f? godz. 11-ej rano odbyła się uroczystość po­
święcenia. i otwarcia robót budowy linji ko,le­
jow ej Warszawa— Raaom. O godz. 11-ej przy­
był na miejsce uroczystości preinjer Prystor. 
W  uroczystości -wzięli udział również: marsza­
łek Sejmu Świtalśki, ministrowie, Ludkiewicz, 
Hubicki, Zarzycki, podsekretarze stanu Leoh- 
iDioki, Gallot, Dolanowski i in.

Poświęcenia 'dokonał Ks. kapelan Morawiń- 
Śłfi, wygłaszając krótkie przemówienie. Po po­
święceniu p. prom jer Prystor dokonał symbo­
licznego rozpoczęcia robót-, rzuciwszy pierwszą 
łopatę ziemi. Symbolicznej tej pracy dokona l i  
również wszyscy obecni ministrowie, jiitauguru- 
jąe tom rozpoczęcie prac przy budowie kolei 
Warszawa— Rad .rm

Schacht o poetyce Banku Rzeszy.
Berlin, (P A T ) Nowomianowany prezydent 

Banku ibzaszy dr. Scbacłit. wygłosił przed mi 
krotonem mowę, w której przedstawił przy­
snę zadania niemieckiego Banku Emisyjnego. 
Polityka Banku Rzeszy, wychodząc z założe­
nia. że wyczerpanie finansowo Niemiec przy­
śpieszyło proces kurczenia się gospodarstwa, 
narodowego, wszehuenii sposonami dążyć bę­
dzie do zwiększenia zapasów złota i dewiz. 
Jak długo świat, kontrnuować będzie--polity­
kę zamykania granic- przed dowozem naszych 
towarów —  oświadczył dr. Schaełit —  nie obej 
’ zie się bez podjęcia, z naszej strony mocnej 
inicjatywy dla osiągnięcia tego celu. Przy  tern 
Jednak zagranica może b / t  pe-^ma, iż w peł 
ym. załtresie uznajemy nasze banędowe zo­

rania dłttżnicze. Wobec niechęci innych 
do przyjmowaira eKsportu niemieckie- 

fcW, rząd Rzeszy będzie zmuszony otoczyć 
większą niż dotychczas opieką wewnętrzny 
rynek 'bytn. Bank Rzeszę7 wyaaftiie poprze 
krajową produkcie rolniczą i przemysłową 
Przyszła polityka walutowa pozostanie nie­
zmiennie wierna swemu zaranni utrzymania 
t^wałoóeł marki niemieckiej.

^Z A R Z Ą D Z E N IA  CELNE SZW EDZKIE  PRZE­

C IW KO NIEMCOM.

Sztokholm, 19. 3. (P A T ). Rząd złożył w par 
lamencie projekt ustawy, podwyższającej eta 
na import niektórych artykułów, w celu przy­
wrócenia lepszej równowagi między importem 
niemieckim do Szwecji a eksportem towarów 
fzwedzliicb do Niemiec.

H.tlerowcy przeciwko adwokaiom 
i sedziom -Z^om.

Berlin. 19, 3. (P A T ). Akcja naroaowych so­
cjalistów przeciwko adwokatom i sędziom ży 
dow&kim zatacza coraz szersze kręgi. Za^ąd

i miasta Berlina wydał polecenie niepow.erzania 
I w przyszłości żadnych nowych spraw miejskich 
j adwokatom i notarjuszoni po chodzenia żydów 
; skiego. Analogiczne zarząazenia przeprowadzić 
1 niają wszelkie samodzielne przedsiębiorstwa 
j miejskie W  Wrocławiu utworzono nowe słowa 
rzyezemis narodowyph adwokatów, którego za- 
ti -nie-m jest zrzeszenie adlwokat-ów-chzześcijo-n, 
opowiadających się za, obecnym reżimom z w'T 
kluczeniem adwokatów-żydów. Do stowarzy­
szenia zgłosiło się przeszło 10!) ozłoeików, prze­
ważnie narodowych socjalistów7, niemiecko-na-ro 
dowycu i centrum.

W edług doniesień prany, akcja ta jest przed 
miotem żywej dyskusji zainteresowanych orga 
nizaeyj zawodowyrih,

Berlin, 19 matea. Nadiburmistfz miasta "No 
rymibemgi dr. Luppe, procesor uniwersytetu dr, 
Eirri i poseł soc-jał-demokratyczny do Reichsta­
gu Buechfi zostali aresztowani.

H it le r , * ; pucz w f e s k u .
Lonayn, 19 marca. (PA T ). A ,D aily Tele-

Kzyu , 19 marca. Mussolini wyda! wczoraj 
wieczór ku czci gości angielskich obiad, w  któ
rym oprócz premjera Mac- Donalda, ministra 
spraw za-granieznych sir John Simona i córki 
Mac Donalda wzięli również .ufział: ambasador 
angielski w Rzymie, ministrowie włoscy, pre­
zydenci parlamentu, główmy delegat włoski na 
konferencję rozbrojeń Iową Aloisi i generalny 
sekretarz pa.rt.ji faszystowskiej.

Mussolin5 wzniósł toast na cześć angielskiej

pary królew skiej i narodu włoskiego.
W  niedzielę przedpołudniem goście angiel­

scy zwiedzili zabytki miasta i muzea. W  połu­
dnie uuali się Mac Donald i sir Jomi Simon do 
króla włoskiego, który podejmował ich śniada­
niem. -Na śniadaniu u króla byli obecni: Muisso 
lini, ambasador angielski oraz wybitniejsi przed 
stawiciele dyplomacji włoskiej i członkowi® 
dworu królewskiego.

Narady nad w spółpraca.
Rzym, 19 marca. W  sprawie rozmów an- 

gielsko-włoskirh wydany zest-ał komunikat, 

który giosi: Po gruntownej i wyczerpującej wy 

miara e zdań między premjereoi Mac Donaldem, 

Simonem i Mussolinim nad ogóliną sytuacją po­

lityczną w rozmowach tych zbadan-o plan opra­

cowany przez premjera włoskiego w sprawie 

oorommienia nad główni emi kwestjami polity- 

eziiomi, zmierzaiący do współpracy mocarstw 

zachodnich, ceiem zapewnienia Europie i cate- 

iriu światu pokoju w duchu paktu Kellogga 

i aeklat.tcji w  sprawie niestosowania przemocy.

Rzym, 19. 3. (P A T ). Dzisiaj rano Mac Do­
nald zwiedził miasto, interesując się szczegól­
nie za-bydkami a-rohiwalnemi oraz mo-niumentał- 
nenni budowlami, wzniesionemi w  okresie fa ­
szyzmu. Następam Mac Donald zwiedził wysta­
wę rewolucji faszystowskiej.

MAC DONALD I  SIMON W  PO N IE D Z IA ŁE K  

KOŃCZĄ W IZYTĘ .

Rzym , 19 marca. Pr*m jer angielski i  mini­
ster spraw zagranicznych wyjeżdżają z Rzymu 
jutro rano przez Paryż, gdzie zatrrymają się oe 
Ijfart odbycia konferencji z presnjerem francu* 
skiun ■*

Oicleo śn przyjął na audlencH ministrów ang.
Rzym, 19 marca. Ojciec ś « .  P*us X I przy­

jął dziś wieczorem na audjet?,cji prywatnej 
prem*era Mac Donalda ł ministra spr zagr. 
Słmcna. Audjemcja trwała od godzu.y 18.30 
do J9.05. W  związnU z tem siery poluiyczne

grap l^  Z o s i  z B ^ a ,  W k a n d e r z W  ^  f i *  ^
' tykanem u rządem angielskim, które popstuynajwidoczniej planuje pucz w  Gdańsku.

Udzielił on Foersterowi, przywódcy naro­
dowych socjalistów w  Gdańsku,, jaknajdalej 
idących pełnomocnictw, celem przeprowadze­
nia natychmiastowych zn.Ian w  senacie gdań­
skim dla stwoi zenia skonsolidowanego frontu, 
dążącego do przyłączenia Gdańska do N ie­
miec,

luther ambasadorem Rzeszy 
w Waszyngtonie.

Berlin, 19. 3. (PA T ). Jak słychać, rząd amt 
rykauski udzielił a-grement dotychczasowemu 
prezesowi Banku Rzeszy drowi Luthe-owi na 
stanowisko ambasadora Niemiec w  W aszyngto­
nie

się z powodu kwes tji maltańskiej.
Zwracają przytean uwagę- że p yea  paru 

dniami rząd angielski mianował jfo y  StoLcy 
Apostolskiej posła pełnomocnego, podczas gdy  
od czasu zatargu maltańskiego j Ząd angielski 
reprezentowany był przy W tyk a n ie  jedynie 
przez agenta rządowego. ,

— — i ..... — »

Demonstracje antyniemieckie w Ameryce.
Now y Jork, 19 marca. Ostatnie wydarcema 

w Niemczech a pizedewszystkiem prześladowa­
nie ruchu 'pacyfistycznego wywołały zmianę na 
stroju luaności amerykańskiej wobec Niemiec. 
Dzienniki jednomyślnie potępiają metody w a l­
ki z przeciwnikami politycznemu, stosowane

przez rząd Hitlera a walka wypowiedziana pa­
cyfistom niemieckim wznieciła falę oburzenia 
całej luaności amerykańskiej. w  wiem mia­
stach odbyły się wczoraj i uziś demonstracje 
antyniemieckie. W  F ikdeH ji demonsuranci po. 
wybija li szyby w konsulacie niemieck;m.

Łotwa broni się 
przed ruchem hitlerowskim,

Konsekracja ks. biskupa Bawiiny.
Katowice, 19. 3. W  dmiiu dzisiejszym >d!była 

się w  Królewskiej Hucie w  kościele św. Bar­
bary konsekracja nowego biskupa poluwego 
Ks. Gawliny. Sakry biskupiej udzielił Ks. Kra 
wlinie Ks. prymas kara. Rlonu. współkonse- 
Łratoraml byii: Ks. bisKup Tymieniecki z Ł o ­
dzi oraz Ks. biskup sląski Adamski

Na ifToęzystośei kon»ekracyjne przybyli l i­
czni reprezentanci właaz wojskowych z W ar­
szawy, władz wojskowych śląskich oraz dele­
gacje oficerskie różnych rodzajów bromu, Obe­
cni również byli przedstawiciele władz admi­
nistracyjnych

W  ZAKO PANEM  NIEM A URZĘDU SKARB.
Wobec częstych wypadków mylnego adre­

sowania pism w sprawach skarbowych Izba 
Ska-bowa w  Krakowie podaje do wiadomości 
te w  Zakopanem menna urzędu skarbowego. 
Zakopane podlega właściwości urzędu skarbo­
wego w  Nowjun Targu.

ROZSZERZENIE ZMŹ.EK KOLEJO W YCH  
D L A  M ŁODZIEŻY SZKOLNEJ.

Ministerstwo Komunikacji przyznało z wai 
noście od 1 kwietnia br. prawo do nieogiaw 
ezonej ilości przejazdów ulgowych ze zniżką 
50 procent w  dowolnych relacjach posiada­
czom zaświadczeń szkolnych wydawanych 
przez właściwe zakłady naukowe, bez względu 

ca ctl podróży.

Ryga, 19 marca (PA T ). Partja socjald°mo- 
T ! S ! ^ ! ^ S ^ aS S d ^ ^ !S “ S fmmm^ S S S !S " m- i kratyozna zgłosiła do lasiki marszałkowskiej
  S  Seimu wniosek z żądaniem zamknięcia na- Do-
W Y P A D E K  D v R  KRZYW O SZEW SKIEG O  twJe wszystkich duchowo zb.iżo

Warszawą. 19 marca. P. Stefan Krzywo- nyCh d0 ruchu hitlerowskiego i temsameir Sta­
szewski oyrektoi teatrów miejskich w Warsza nowiących groźbę dla ustroju demoKratyczne- 
w ie uległ wypadltowi z powodu eksplozji sy- g0 j_,otwy. Po długotrwałej dyskusji sejm 
fona z  w  o d s o d o w ą .  Gdy p. KrzywoszęwJKl uchwalii ogromną większością głosów polecić 
czytał w  łi iżku egzemplarz sztuki v ‘auelne rządovrl natychmiastowe zawieszenie działal- 
Pe-d syfon >toiący na stolik”  nocnym. Duży n0|ci narodowych socjalistów, łotewskich or- 
Oułarr ek szkła, skaleczj7!  p. Krzywoszew  1 iego jran.zacyj pod nazwTą „K rzyż  ognisty’4 oraz „L e  
dość- oiężf > w  głowę. g jo  i “ . Drugi punkt '•ezohicji domaga się

M IN ISTER BECK W  PAR YŻU . ivysiedlenia wszystkich cudzoziemców, biorą
Paryż 19 .3. (P A T ) W  drodze powrotnej cyeh uaział w ruchu hitlerowskim, 

z Genewy do Wanszawy minister spraw zagra­
nicznych Beck zatrzymał się w  ciągu soboty w 
Paryżu. O godzinie t i- e j odbył p. minister go­
dzinną konferencję z Paul Boncourem, a na­
stępnie odbył dłuższą rozmow* z Daladierem.

TRZĘSIENIE  ZIEMI N A  C IIA LK ID IK E  
Ateny, 19 marca. Na półwyspie Chaikidlke mienie L ig i Na-ro 

odczuto Ubiegłej nocy nowe wstrząsy ziemi, zost-aną generalnemu sekreta^jatowi L ig i i .mo- 

Ludność wielu miast w  popłochu opuściła mie- -4 bm-
szkania chroniąc się na otwarte miejsca. W e- ZAN G AR A  BĘDZIE STRACO NY W  PuNTE- 
dle dotychczasowych wiadomości trzęsienie zie D Z IAŁE K ,
mi nie wyrządziło żadnej noważnieiszej szko-|

N A PA D  N A  RED AKCJĘ  „K JR JE R A  LW O W - 
SKEIGO“ -

Lwów , 19. 3. W czoraj około północe do 
-.gmachu mieszczącego redakcję i  d •ukannię na­
rodowego „Rurjera- Lwowskiego*’ wtargnęła, 
grupa złożona z kilikiudziesięciu osób. Napastni­
cy wyważywszy drzwi, wtargnęli do środka, 
poiwytbijali szwby, uszkodzili bnotypy i poapa- 
lili zmagazynowany papier. W ezwana strat po­
żarna ogień ugasi1 a, iiiprawcy zbiegli, docho­
dzenia w  toku.

Warszawa, 13. 3. (Telef. wŁj. Dowoaca 0. 
K . X. w  Przemyślu ma być mianowany gem 
brygady Janusz Głuchowski, dotychczasow i 
komendant Centrum Wyższych Studjów W o j­
skowych w Warszawie.

Popularyzoi;anie portu gdańskiego*
Praga 19 marca (PA T ). Odbyło się tu w*»

branie klubu gospodarczych dziennikarzy pism 
czeskich i niemieckich z przedstawicielami 

twierdziła uchwałę rządu w  sprawie wystąpię- Rudy , ortu w  Gdańsku, a  którem ii •rms, 
nia Japonii z L ig i Narodów. Oficjalne za-wiado-. cy.ille przemówienie wy-głosdi prz^ataw ic ie l

wystąpieniu wręczone j Portu w  Pradze radca dr. J. cztowski

Ostatnia decyzja w sprawie w y sta p ^ ra  
Japonii z Lini Narodnw

Tokjc. 19 marca. Tajna rad? cesarska za­

dy-
N ow y Jork, 19 marca. Anarchista wioski

oraz naczelnik wydziału Rady Portu ^ad-ca 
Zi-pper. Zebrani dziennikarze z Wysokiem za­
interesowaniem wysłuchał’ referatów, w  któ­
rych omówiono obszernie znaczenie portu gdań 
skiego dis. Czecnoslowacji i możliwości dal­
szego rozwoju wykorzystania tego portu przez

B A N K  ANG IELSK I W C IĄŻ KUPUJE Z Ł ( O. ta jj,oosevelta zranił burmistrza chicagowskie- 
Londyn, 19 marca. (PA T ). Bank Angielski g’o Cz-anmaka tak ciężko, że spowodował jego 

zakupił wzora.j za 1.280.000 funtów s-zterlingćw śmierć •— będzie jutro w  poniedziałek stracn- 
złotą. doprowadzając zapas złota do 170 miljo- ny. Zangara stracony będzie na krześle ele-

Zangara, który podczas zamachu na prezyden- przemysł i handel czeskosłowacki, względnie

nów funtów. ,1 Ktryeznem w więzieniu w Miam..

rozwoju tranzytu przez Czechosiow7ację v ia  Jej 
porty na Dunaju. Zebranie to przyczyni się 
niewątpliwie w wysokim stopniu do spopula­
ryzowania portu gdańskiego w  Czechosło­
wacji.

14461024
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P o n i e d z i a ł e k  '20: ?w. Hipolita.
W t o r e k  21: śy. Benedykta.
W,t o r e k :  wschód sin ica o godz. J5.0Ł za- 

fthód o godz. 18.1-1.

OBCHODY IM IE LIN  .MARSZALKA P IŁ ­
SUDSKIEGO. W  mb. sobotą i wczoraj, w nie- 
jdaełd urządzono w  Krakowie obchody kuieni- 
po-wk ku czci marsz. Piłsudskiego. W  sobotę 
rano szkoły udały się na nabożeństwa, poozem 
odbyły się w  szkołach poranki i akademje. 
liWIeezorem urządzono capstrzyk na. mieście. 
Gmachy państwowe i liiektóro domy prywatne 
ozdobione były flagami i iluminowane.

Uroczystości niedzklno rozpoczęły sic 
iO god zin i: 8-mej rano nabożeństwem w koście­
le  Marjackim. poezem odbył się pochód z de- 
'filadą, p rze j Barbakanem. W  pochodzie brały 
udział wojsko, przysposobienie wojskowe., 
Strzelcy , młodzież, UróĆąystości miały chara­
kter oficjalny.
; O godzinie 20-te-j odbyło się uroczyste 
przedstawienie w teatrze miejskim, gdzie w y­
stawiono „H orsztyiL ldego11.

LICZBA M AŁŻEŃSTW  W CIĄŻ MALEJE. 
Od dłuższego czasu cłaje się zauważyć stałe 

, zmniejszanie liczby mułżeństAY., zapewne wsku­
tek kryzy m. W  ciągu miesiąca stycznia br. za­
warto w  Krakow ie małżeństw 116 (132), w owi 
Chrześcijańskich 74 (98). Urodziło się żyw o dzie' 
)ei 265 (238), nieślubnych 57 (50\ w  czem z 
małżeństw żydowskich rytualnych 23/(19). -—  
Wśród żywo urodzonych było chłopców 159 
(113). W  tym samym okresie czasu zmarło 
.osób 224 (208). Liczba zmarłych w  szpitalach 
wynosiła osób 79 (73) Z przyczyn śmierci naj­
w ięcej przypada na choroby organiczne serca 
34 i na gruźlicę 32. Wśród zmarłych było cłirze 
śeijaa 171 (166).

SAMOBÓJSTWO SŁUŻĄCEJ. Dnia 18 bm. 
w  demu przy ubcy Krupniczej Nr. 20, zatruła 
się gazem świetlnym służąca Kitówna Mar ja 
Jat 19. która kładąc się spać odkręciła kurki 
gazowe. Powód samobójstwa nieustalony. 
7 włoki przewieziono do Zakładu Medycyny 
Sądowej.

T A K S Ó W K A  PO ŁA M A ŁA  K O M O W I NO-
OE. W  uh. sobotę koło północy /Michał Musiał, 
k ierowca taksówki, wskutek szybkiej i nieo- 

| ^ ^ tro żn e j jazdy najechał na ut. Potockiego na
^  .uxryżke konną, w ku tek  czego koniowi poła­

mał 90?1 i  uszkodził poważni': dorożkę. Szko- 
'da wyń0<,i około ,jOO złotych; również uszko­
dzony jesSt samochód. Koń  został usunięty 
przei rakai-f-a miejskiego. Szofera i samochód

z {utrzymano. »
POŻAJ W W T A K I T  W Y W O Ł A Ł Y  DZIE-

CT. Onegdaj wieczTm.. w  tartaku S. Zuckor- 
nuunowej p i^y  uliev /łJtipwej 50, zapaliła sń 
ścianka drewniana,. Straż rifó.
kallzowara. Szkoda wynosi około 250 złotych. 
IPoia-r powstał wskutek nieostrożnego obcho­
dzenia 9ię *  ogniem przez d ieci.

,0 układzie kamienicy krakowskiej".
O D CZYT INŻ. ARCH. H E N R Y K Ą  JASIEŃSKIECO.

IV piątek dnia 17 hm. w Tow, Toć hu. od­
był się odczyt inż. ai.-h. Henryka Jasieńskiego; 
;-O układzie kamienicy krakowskiej

Dawna kamienica krakowska bywa oma 
wiatma z punktu widzenia liistoryczno-anegdo 
tycznego; omawiane bywają również różne jej 
szczegóły ozdobne, jak portale ciosowe, rzeźby 
i:a fasadach, tablice z napisami itp. Mniej jed- 
i,:.k zajmowano się układem jej rzutu, a już 

bodaj wcale nie .próbowano go rozpatrzeć z 
punktu widzenia technicznego i użytkowego. 
rJ akie właśnie rozpatrzenie było przedmiotem 
odęzyĄi.

.W ’ przo&wieństwie do przeciętnej kamieni­
cy nowszej poza plantami płytkiej, dwutrakto 
wej, o klatce schodowej oświetlonej z boku. 
dawna kamienica w obrębie plant jest kamie­
nicą głęboką, trzy/traktową, o klatce scnoilc- 
wej, umieszczonej w trakcie wewnętrznym i 
oświetlonej z góry z ponad dachu, zapomocą 
oszklonej latarni dacnowej.

Znaczna głębokość kamienicy pozwala- za­
budowywać parcele oszczędnie i rentownie, a 
jednak bez kawałkowania wnętrza bloku na 
liczne drobne podwórka. Komasacja pow im -

ścia krakowskiego był założony wzoro.co z pun 
kth widzenia dzisiejszych zasad urbanistycz- 
nycli, dopóki nie został popsuty hezładuem. pc 
siekaniem podwórz drobnemi podłużnemi i po- 
przoeznemi skrzydłami oficynowemu, co dajo w 
rezultacie studnio,'wate ciasno i ciemnie podwoi- 
ka, oceniane nieraz przez laików jako „średnio 
wieczne14, ale co jest w rzeczywintości typo 
wym twoiem  czasów nowszych i najnowszych 
od dm giej połowy X IX  wieku.

Tak wiec zasadzie układu krakowskiego 
śródmieścia i dawnej krakowskiej kamienicy 
należy oddać sprawiedliwość i uznać ją, nfc~ 
tylko za bardzo .piękną, ale równislż za bardzo 
edewą i racjonalną z punktu widzenia tech­
nicznego i ekonomicznego. W  ostatnie,Ii lataieh 
kilku architektów krakowskich zastosowało 
głęboki układ trrzytraktowy o klatce schodowej 
oświetlonej z góry z jaknajlepszenu rezulta­
tami.

Odczyt byt ilustrowany Kilkudziesięciu pla­
nami, tak całych blokową jak i poszczególnych 
kamienie, widokami wnętrz mcni itp.

Odczyt odpowiednio opracowany i rozwinię 
ty ukaże się w jednym z najbliższych tomików

chni zabudowanej pozwala na łączeme sąsia-1 Bib]jjstoki.Krakowskiej'-, wydawanej prz°z To 
dujących z sobą podwórz w przestrzenie wiek- j warzyetwo Miłośników' łlistorji i Zabytków m. 
sze, zapewniające tyłom domów dostateczno Kraków a.
Rości światła dziennego. To toż blok śródmie-1  • ----- .—

e a

D zii i codziCHitle WANDA »f
w łeatrzu iwi^llnirm

• Nie7Avykle sensacyjny program nąjpiekniejszego filmu naszych czasów,'.

G R E T A 6  /« K B I# w swcj
wg. Ąynnej powieści W lk H N A  LE­
NO?*, —  Upajający dramat miłości.

C L A R K  G A B L E
JEAN EERSCHOLT portier z filmu , Ludzie Hotelu". — Moc niebywałych emocji. — Re­

welacyjna treść. — Przepych wystawy. — V programie najnowszy tygodnik .ło za ". — Początek 
seansów o g. 5, 7 i 9.10, w niedz. o g. 3 pop. — Snla centralnie ogrzewana. — Program N. 2j!.

% m m \ b

...BZICZEK11, wesoła koinedja ĄkłoSkie^fO 
autora G. Cantinrego, y przekładnio Zofji Ja- 
chimeckiej, będzie najbUższą pTemjcrą teatru, 
w  opracowaniu sceaiózueni 5Vacława /Nowa­
kowskiego. *

1 - 1 90-  —  —

w BrzuchowicaGh 
skończona. 1■M

Dziś w  poniedziałek wznowione zostaną 
rozprawy w procesie Gorgonowej po uskutecz­
nieniu przez sąd w izji w  Brzuchowicach oraz 
po .przesłuchaniu na miejscu kilku świadków.

W  czarne w izji zbadano, czy pies Lux jest 
rzeczywiście bardzo złośliwy i okazało się, że 
przynajmniej obecnie nie jest tak? zły, jak ze- 

■ 1 znawali świadkowie i w  stosunku do różnych
R l fF ^ R T U A R  TRATR TT  « I , f t W A f X I l G ©  j nieznajomych rozmaicie reaguje Dokonano 

Poniedziałek po południu; ,.Go tylko chee- prób z tłuczeń,em szyb w drzwiach, p/owadzą 
e le « (gość. występ Hanki Ordonówny). i cyeh z werandki małej do pokoju oska zouej.

Poniedziałek wieęsór: „Pdgołetto" (gość. Po  rozbiciu szyby szkło rozsypało sic i do p o
vys tęp  Ady Sari). |3cc>Jai i na wmrandkę. Robkjpo próby co do

iWtofak- ,-Hort,ztyó.ski,t. I czasu potrzebnego ua przebiegnięcie z werandy
Środa 22 TH. Dziewczęta w mundurkach ‘ . dużej do werandy małej i z willi do dr. C-sali

  i^d. Robiono doświadczenia w  sprawie tego,
^ " ' czy Staś mógł dojrzeć w  hallu jakąś sylwetkę.

W A N D A ; „Kurtyzana’1 (Greta Garbo wroba ta jeanak nie była dostatecznie przeko-
ŚWIT* B. 144 (Pod fałszywą flagą). lywująca na korzyść lub na niekorzyść oskar- 
APOLŁO lrjana11 (w  roli gł. Elżbieta Ber- żon ey  bowiem w iya  odbywała się w warun- 

Rorn). kacb światła iunycn, niż były one nocy kryty-
A D k lA : „Każdemu wolno kochać (w  roli czrlej Ouecnle nie było śniegu. W  piwnicy 

gł. A . Dymsza). _ znaleziono wodę.
UCIECHA; ..Mumja (Boris Kar off). | \yj7jję w  Brzuchowicach przeprowadzano

w  piątek po południu i wieczorem oraz w sobo-SŁOŃCE; Bał w  operze ,w roli gł. Iwan 
Petrowicz).

B A G A T E LA : T. „Kamerdyner Jaśnie Pani’1 
(koinedja węgierska). —  II. „W  każdym por 
d-e dziewczyna11 (w  roli gr. Albert Prejcan):

SZTU KA : „Teodozja Sewastopol11.
PROMIEŃ: „F lip  i Haip w  komedji i sen­

sacji1’ .
A T L A N T IC : ..Zmartwychwstanie1

Boles. Lupę Yelenz).
„Uwiedziona11.

tę od rana do godz. 2 po poł.
Koło godziny 5 rozpoczną się w  budjmku 

straży ogniowej rozprawa, w  czasie której 
przesłuchano kilim świadków. Starsz go po­
sterunkowego Szwajccra oraz aspiranta Res- 
ponda pytano na okoliczność, skąd mogła się 

John wziąć w  piwnicy woda. skoro jak twierdzili, 
jeszcze przed dwoma dniami w piwnicy było 
suebo. Również żona obecnego ogrodnika Za­
rańska twierdziła, że jeszcze we czwartek w ie­
czorem była piwnica sucha i dopiero w  piątek 

,,SOCIETf> ESPERANTO '1 (Smoleńsk 9.) zawilgła. Asp. Respond tłumaczył zawilgocenie 
W  poniedziałek 20 bm. o godzinie s  15 odbę^ i piwnicy tern, że ktoś tu musiał spłatać figla, 
dzie się staraniem ..P E. Klubo11 w ieczór au-j Zeznawała następnie Karasińska, urzedniez- 
torów polskich po esperancku. ka firmy Zaremby, którą wypytywano w  spra-

K INO  DOMU ŻOŁNIERZA: 
—   « ---------

! 0d, srbaty IB hm w kinoteatrze „ S ^ T Ł H K A 11
Arcyfilm sensacyjny o potężnej skal? napięcia!

T€9Ma-$ewasfopol potężna wizia rządów sowieekieh! 
Zmierzch wielkich książąt krwi* — Za- 

_  bawy i 4vde nowej czerwonej arysto­
kracji! — Jak wygląda miłość v. Bolszewji i nowa rzeczywisto^- sowiecka! — Przykuwająca 
treść! — Malownicze tło! — Bilm. który zniewala giebią węzucia, zachwyca oryginalnością!

Ą Ł iS r  Miriam Hspkins 1 Genrge baneroft
Kaukazu, Krymu, i t. d. Akcja rozgrywa się na ladzie i na morzu!

wie stosunków między Zarembą, a G-orgono- 
wą, oraz między Gorgonową a dziećmi.

Jako świadkowie przed sądem przesunęli 
sief ponadto:' Opiołoua, która przez pewien 
czas wy-ebowj-wała dzieci Zarunby, przyjaciel 
Zaremby Czarnecki, jedna z koleżanek Lusi i 
siostra męża Gorgonowej Kochańska. Wszyscy 
zeznauali w sprawie stosunków domowych u 
Zar.miby za czasu pobytu u niego Gorgo,no­
we."- O godzinie 7,30 przewodniczący ogłosił 
zakończenie rozprawy w Brzuchowicach,

W izja, jak i rozprawa w  Br zuchów i cuch 
były niesłychanie męczące tak dla sędziów i 
prokuratorów, jak i oskarżonej oraz jej obroń­
ców. Specjalnie Gorgonowa skarżyła się, ze 
jest bardzo zmęczona Cały trybunał odjechał 
do Trakowa w sobotę o godzinie 23.56.

Wczoraj nad ranem około godz ” .59 p’-zy- 
wieziono osk. Gorgonową zz Lwrjwa. Mimo 
wczesnej pory zebrała się na jieronie znaczna 
grupa ludzi. Gorgouowa wsiadła w towarzy­
stwie dwu policjantów do taksówki i odjecha­
ła, w  kierunku więzienia £w. Michała.

SdmalHrstwo w hotelu krakowskim.
Zastrzelił się kitrowuik hurtowni monopolu 

spirytusowego w Warszawie.

Dnia 18 bttt. około godziny 19-tej popełnił 
samobójstwo w łazience hotelu Krakowskie­
go porzj' ulicy Dunajewskiego 11 wystrzałem 
z rewolweru oddając dc siebie trzy strzały w 
okolicę serca Antoni Godzicki, lat 60, kierow­
nik hurtowni monopolu spirytusowego w W ar­
szawie. Denat pozostawił dwa listy, jeuen do 
policji z prośbą, ażeby jego rzeczy przesłać ro­
dzinie, drugi do Instytutu Anatomicznego w 
którym przeznacza swe ciato dla nauki lekar­
skiej. Powód samobójstwa rtarazie nieustalony. 
Zwłoki przewieziono do Zakładu Medycyny 
Sadowej.

w

Z Żywieckiego.
Głod j bezrobocie n-zyczyną zaise
Rzeczywistem jiodłożom ostatnich wypad 

kow w  iywueckiein, jent bieda i głód miejsco­
wej ludności wiejskiej. Z powodu zamknięcia 
wanoztatów prasy w  Bielsku i na G. Śląsku, 
kilka tysięcy łudzi z naszego powiatu wróciło 
z fabryk i kopalń na rolę, tak że można mówić 
dziś o przeludnieniu powiatu żywieckiego. Lu­
dność nie ma ani na tyle roli, żeby się w yży­
w ić w  tutejszych górach, ani jakichkolwiek za­
robków, ż;eby egzystować po ludzku, to też 
formalnie dusi się w- takiej beznadziejnej at­
mosferze i poddaje się wprost rozpaczy. Nie­
dawno „G los Narodu1’ zamieścił taki rozpacz­
liw y list ludzi biednych ze wsi kabnica k. Żyw­
ca, w  którym narzekają na nędzę powszechną 
i  niesprawiedliwy rozdział chicha przeznaczo­

nego dla pozbawSotwicS p ra » j, — Safl, sato! 
stan rzeczy jest j  w  rnnye/b „sfacłi twt. ją.- 
wjatu.

Io s e l .Pohożny ęGlh. D.). nctóry m  odbył sze­
reg -wieców, zgłosił wniosek w  Sejmie w  poło­
w ie styczni? b. r., aby rząd przyszedł głodują­
cej ludności powiatu żywiecmlege z wydatna
i spieozrą FOnioeą, pr/ez rozpoczęcie więk­
szych robót regulacyjnych przy Solo i  więk­
szy przydział zamówień dla huty w  M ęg. Gór 
ce. Lecz ten apel pada w  próżnie., ćamiact ta® 
cy. oiganiŁuje się „Strzelca11 i  „re-zerwistów1* 
a na wieś posyła « ę  posła Fidelusa na w iece) 
na których pod osłoną licznej policji iźy  ten,, 
pan t. zw. ,.partyjni,ctwo"1 i  urąga wszj-śt.kie, 
mu co nie sanacyjne, a zamiast pociechy i na­
dziei, wnosi jeszcze większe rozgoryczenie.

ttTaśnie dnia 14 marca b. r. miał p. Fide 
ms tak; wiec w  Kamesznicy koło /Milówki, n *  
którym urągał wszystkim na prawo i lewo. *  
kiedy indzie chcieli coś mówić i prosić c In­
terwenci* u rządu w  ogólnej nędzy, policja nie 
dopuściła nutogo do giosu i znowu pogłębiła 
się przepaść i zostało w  sorcach rozgorycze­
nie... Nastroje te znalazły swój wyra-z w zaj­
ściach, jaKie miały miejsce wr ub. tygodniu. 
Pewnego wieczoru między godzaną 9 a lS-lą 
m szyły tlamy na Rajczę i Milówkę, —  
aby zademonstrować i choćby na żydach wy- 
wwzeć swą zemstę. Miało się podobno skon- 
c z jć  najwyżej na wybiciu szyb u miejscowych' 
sanatorów i żydów i nic więcej. W  Rajczy 
policja nie dopuściła tłumu do rjuku i roz­
prószyła manifestantów-, tymczasem w  Milów­
ce z powodu prowokacji żydowskiej przyszło 
do niepożądanych i godnych ubolewania, eks­
cesów. —  Oto po iwyhiieiu kilku szyli w  domu 
bogatego knpest Gellera. syn tegoż Jakób (sjo- 
nista) zaczął urągać tlumową od chamów f 

zbójów, a następmo począł strzelać do tłumu z 
okna,. K/iody postrzelił eirtżko niejakiego Grze­
gorzka, tłum rzucił się do drzwi i okien, w y­
łamał zawiasy i sklep zrabował. W rezultacie 
zajść dwie osoby zostały zabite, kilkunastu 

rannych i około 100 ludzi uwięzionych. Pier- 
wszy zabity nazywa, się Falik. drugj niejaki 
Barę,za został przebity trzykrotnie, trzeci na- 
zwiskiem żyrek dogorywa. Żydzi wiedzieli 
podol.vno o zamierzonej demonstracji już 14 bm. 
po południu, a mimo t.o policja w y jeb a ła  
Milówki przej ewentualnymi ekscesami A m 
żarn, było tego unik.nąó. Nie powinno 
komyślnie szafować krwią biednego ludu po 
skiego... „  . . _ ,

Sprawa jeszcze ni> ' jest, calKów.c-e 
wioną, a zaszłymi wydarzeniami, wyniku 
mi z nędzy, głodu j rozpaczy —  także z pow 
du owładni/yia przez żydów całym tuiciszym 
handlom i posiadaniem prawic wszysitr icli kon 
cesji tytoniowych i -spirytusowych przez 4y- 
ilów —  powunny się kompetentne czynnik* 
szczerze zająć, a ly  się podobne wypadki na 
przyszłość, nie powtórzyły. Lud tutejszr chce 
tylko pracy, zarobków i ohleba.

i. *  #

3p urt
Tegorotzny kalendarzyk regat

w loślsrsk^b. ,
Tegoroczny sezon wioślarski rozpocznie się 

w dniu 7 maja br. przez uroczyste otwarcie 
przystani wioślarskich w caiej Polsce.

Pierwsze imprezy wioślarskie odbędą się 
w  dmu 28 maja, a mianowicie —  regaty w e­
wnętrzne nieklasyfikaeyjne we wszystkich 
ośrodkach wioślarstwa.

Doroczne wioślarskie mistrzostwa stolicy 
odbyć jjfcji mają w  dniu 2b czenrco,. M/iskrzo- 
stwa Polski rozegrane będą w  Bydgoszczy, 
w  dniach 5— 6 sierpnia. Mistrzostwa Europy, 
w  których startować mają, polskie osaay, ods 
oędą się w  dniach 25— 27 sierpnia w  Buda- 
peszcie.

ST AD  JON SPOP.TOW Y W  PUCKU.

Komitet powiatowi’ W . F. i  P. W  bndujó 
sladjon &]vortow'y. Stadjon ten zostanie wykoń ■ 
ozony i oddany do użytku miejscowym organu 
zacjom sjiortowym na wiosno br. —  Ponadto i 
w  najbliższym czasie wymieniony Kom itet przj 
stęj[:ujo do budowy 2 kortów tonłsowycu 
i ogrodu Jordanowskiego, na terenie sątoiadr 
jąoym ze stadjonem sportowym

  o-
W  T A B E L I LIGOW EJ CZECHOSLOWAC-1

prowazlzi. obecnie Slasia (po 11 grach;, mają 
8 nkt. przed Spartą 7 pkt-, V iotoru  Pńsen 
pkt., Ybuuor.ia Z izkov 6 pat.

REKO RD  W IDZÓW  zdobył osiatnio w Aby 
glji mecz piłkarski Sunideirlaud— Derby County 
(0 11). na który przybyło przeszło 75.000 pu- 
Miczności. Doty eh czasowy rekord wynosił 

j 74.365 widzów, datuje z roku 3931 na rnecwt 
j Chebea— Binnongham.

N ASTĘPCA ARNE BORGA. Na pływa- • 
kiołt zawodach międzyszkolnych. rozcgra.ncoH 
niedawno w  Sztokholmie, młody uczcQ Sten 
Oiof Boldens uzyskał w biegu na 100 mtr. sfy-< 
lem dowolnyrm znakomity czas 1:01,8 sok. 
Prasa szwedzka uważa młodego pływaka zsa 
następcę Arne Boiga-
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Hajnowsze odkrycia naukowe 
i wynalazki.

„Frankfurter Narthrichten" (o igaa  wielkie­
go preemysłu zaahod.-niem.) donosi, i e  Mar­
coni wletronrzował telefon zapomoeą t.. rw. 
„m ikrofa l" które rozchodzą . się bez drutu. 
Fale te nie mają fadingu, są odporne na dzia­
łania atmosferyczne i  zmiany temperatury i 
przonikają wszelkie przeszkody. Marconi mó­
w i o próbach z  „m ikrofalam i" bardzo mało; 
jak słychać, skonstruował on bardzo skompli­
kowany aparat, zarazem wysyłający i  odbiera­
jący. Ju i w  najbliższej przyszłości zaprezentuje 
ten wynalazek kołom fachowym.

Ten sam dziennik pisze o próbach z prepa­
ratem węglowym, używanym jako nawóz. Mia 
nowieie w  .Instytucie Cesarza W ilhelma” 
w  Miilheim nad Reneru (dla badań w ęglo­
wych), spreparowano obecnie 7, węgla kamien­
nego nawóz dla roślin. Nie ulega wątpliwości, 
że także i węgiel posiada własności wzrosto- 
pędne i  to w  znacznym stopniu. Nie na wszyat 
kie rośliny oddziaływuje ten preparat jedna­
kowo, ale np. doświadczenia z orchideami u- 
•iały się dobrze, kw iaty te doskonale się ro­
zwinęły. Przypuszczają w  Miilheim, że naw-ł 
szkodliwe oddziaływanie klimatu strefy umiar 
kowanej da się tym preparatem usunąć. Istnie 
je  już 5 preparatów tego węgielnego środka 
nawozowego, mianowicie: węgiel amoniakowy, 
węgieł surowyr, węgiel w wodzie rozpuszczal­
ny, węgiel mieszany z saletrą i saletra górni­
cza. Istnieje projekt, wyrabiania tego środka 
nawozowego sposobem fabrycznym, aby cena 
możliwie była najniższa.

Straszliwa katastrofa w Neunkiroheu spra­
wiła, że wynalazcy pracują gorączkowo nad 
Bródkami zapobiegawczymi. Budowniczy m iej­
ski w  Dusseldorfie, Ribgel, skonstruował apa­
rat, zabezpieczający przed eksplozjami. Jost 
to  konstrukcja kanałowo-tecliniozna, absolut­
nie nie przepuszczająca płynów, która już 
funkcjonuje w  hucie Micholbach‘a, jako sy­
stem Ringela. Konstrukcja ta, wykorzystując 
zasady mechaniczne, gasi płomienie eksplozyj­
ne i ogniowe, chłodzi temperatury eksplozyj­
ne-ogniowe i elastycznie niweluje uderzenia 
eksplozyjne. Wynalazek ten ma w ielkie zna­
czenie dla kanalizacji.

Od, piatnu 17 bm. w kinoteatrze „A P O L L O **
Najpfomienniejlze arcydzieło miłosne o Wysokiem napięciu

cudowny romans o wiośnianej; dziewczęcej miłości pięknej studentki 
rosyjskiej — osnuty na tle rozgłośnego dzieła CLAUDE ANETA 
Czołową kreację stwarza — rewelacyjna, zjawiskowa gwiazda ekranu

"SP W Sf Q2Mda Beraner i S ś
n, , aktorów! Realizował: chlubnie znany reżyser PAWEŁ CZINNER
Uoraz ten odznaczony złotem medalem w Paryżu stanowi od kilku miesięcy nieustanną i nie­

wyczerpaną atrakcję ekrnnów Zachodu!

Peruwianki agitują za wolna*

W  Limie, stolicy Peru, kobiety urządziły demo nstracyjny pochód przez
cając wszystkich do walki z Kolumbią.

ulice miasta, zachę-

N1E WOLNO N A D A W A Ć  AU D YCYJ K A B A ­
R E T OWY CH PRZEZ MIKROFON.

Frekwencja publiczności w kabaretach an­
gielskich ucierpiała podobno znacznie wskutek 
konkurencji, jaką wyrządza im nadawani o pro­
gramu kabaretowego przez nuljo. Tak przynaj­
mniej twierdzą przedsiębiorcy i kierownicy t yoii 
zakładów. W obec tego kierownictwo kabaretów 
artystycznych w  Londynie i innych wiok>zy -h 
miastach, angielskich postanowiło wzbn aió pro 
dukującym się w ich zakhtlaoh artystom wyi-tę 
powania przed mikrofonem. Początkowo kaba­
rety usiłowały wejść w porozumienie z zarzą­
dem B. B. G'.. które miałby uiszczać rocznie 
pewne sumy na rzeez kabaretów wzamian za 
prawo umieszczania w programie radja produk 
cji rv tych zakładach, ale pertraktacje rozbity 
się.

Programy stacyj radiowych.
Wtorek, 21 marca 1933 r.

Kraków (812.8). O. 11.40 Przegląd .Prasy 
i kom. meteor.: 31.57 Sygnał czasu, hejnał
z W ieży Ma-rj., program na. dz. bież.; 1 2 . 1 0  TTy- 
ty  gramofonową; 13.20 Trais-miUje v. Warsza­
wy; 10.10 ..Najnowsze wydawnictwa"' oiuóh 
w i dr. A. Bar; 10.50 Płyty gramofonowe;
30.20 Odczyt dla maturzystów 7. Wars7..; 10.10 
Odczyt z Wilna; 17,00 "Koncert symfoniczny 
z "WiWisz.: 17.55 Program na dzień następny; 
18.00 Odczyt dla mniurzyptów z Warszawy:
38.20 Krakowskie wiadomości bieżące; 38.25 
Muzyka lekka z Warsz.; 19.00 Rozmaitości, 
komunikaty; .19.15 .„Stary K raków " w opraco­
waniu dr. J. Dobrzyckiegc: 19,30 Transmisje 
z Warszawy.

Lwów, (380.7) G. 15.35 ..Dwory i dworki ' 1 

feljefon A. On,stello: 18.20 Ohwiika Lwowskiej 
Dyr. Kolejow ej; 19.00 Skrzynka techniczna.

Katowice, (408.7) G. 15.50 Bajeczki (lioc.i 
Heli cliii dzieci; 19.00 Dr. O. Ręgorowiozowa: 
„Poezja  Adama Asnyka w  świetle nowej kry­
tyki literackiej” .

Zlóż  s k ła d k ę  n a
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!

KINOTEATRs DOM K A T O L I C K I

D Ź W I Ę K O W Y  |  „ S  W  I  T “
W ielki program  atrakcyjny!

(Pod  fa łszyw ą flagą)
Wspaniały dramat s«nsacyjnv tocząey się 
za kulisami zwalczających się wzajemnie, 
wywiadów wojskowych, rosyjskiego i nie­

mieckiego na tle niedawnej przeszłości.

w Char l ot te Susa Gustaw FrBhlich.
W interesującą treść wpleciona gorąea miłość dwojga młodych. Wysokie artystyczne walory- 

teuo obrazu, zarazem niebywała jego emocja stawiają go w rzędzie najlepszych.

Od dcii i dni następnych! -

Be 144*

f l a d i o .

Tn y wyświetlenia o godz. 5, 7 i 9 wieczór, w niedzielę i święta od godz. 3-ciej poooludniu 
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Japonja broni się przed audycjami 
zagranicznemu

Rząd japoński dokłada wszelkich starań, 
aby utrudnić swoim amatorom odbiór zagra­
nicznych audycyj. W  tym celu stosuje wszelkie 
sposoby i metody techniczno. Ponieważ au­
dycjo europejskie i amerykańskie są ledwo 
słyszalne w Japonii, przeto akcja rządu może 
się odnosić tylko do 75-kiknvatowej stacji 
w Kankanie oraz do nowej 100-kilowatowej 
stacji w  Syberji, która ma zapewnie szerzyć 
propagandę komunistyczną.

Polowanie na radjopajęciarzy.
Administracja poczty i funkcjonariusze 

radjo w Brnie Morawskiem urządzili wspólnie 
w  tych dniach pościg za radjopajęcza.rzami. 
Połów był bardzo obfity. Prawie wszyscy wi- 
now-ajcy rekrutowali się z pośród zamożniej­
szych sfer ludności w śródmieściu, natomiast 
na przedmieściach wśród uboższych mieszkań­
ców liczba raćljopajęczarzy była wprost zni­
koma.

Priy  zmianie * dresu prosimy 
PT. Prenumeratorów e łaskawe 
podanie dotyehecasowego ad- 
re&c.

F IS H A R M O N .J F
SZKOLNE
„itlmeiki"'
długość I m

r n M  8-521 ! 

wysfliroSć 1.12 m 
k D k t a w e w e  
syst  i m  a m i r y k

p o  z n i ż o n e j  c e n i e  Zł .  6 5 0 .—  
poleca Skład fortepianów

W Ł A D .  B O L O N S K I
K K A K C W ,  RYNEK GŁ. 34.

JADW IGA ROGUSKA-CYBULSKA. 68

(Powieść).

—  A le  nas chyba nie zostawisz samych? — za­
pytał młodszy z niepokojem.

—- Nie, moi drodzy, nie jestem taki podły — 
odparł W ładek poważnie. — Będziemy już razem 
dzielić los, jaki nam przypadnie.

Bracia spojrzeli po sobie z rezygnacją.,
W ładek oddalał się od nich powoli i rozglądał 

się uważnie po pniach drzew, szukając na nich farby 
olejnej. Wszak wiedział napewno, że ścieżka na 
Tomanową była znaczona. Lecz nigdzie znaków nie 
dostrzegał.

W  pewnej chwili zauważył opodal na ‘ziemi 
czerniejącą dużą, okrągłą plamę. Podszedł ku niej 
szybko.

Był to ślad wygasłego ogniska. Wśród zwęglo­
nych niedopałków sterczała okopcona puszka od 
konserw’.

•—  Jacyś turyści tutaj popasali! A  zalcni musimy 
być niedaleko od ścieżki —  ucieszył sio w duchu. —  
Teraz trzeba będzie jej szukać wokoło wspóinemi 
siłami. Nie ruszę się stąd, póki drogi nic zn a jdę ! 
Dosyć tego błądzenia!

I już zawrócił, już miał przywołać towarzyszów 
do pomocy, kiedy spostrzegł na ziemi, w pob liżu  
spaleniska bielejący czw orokąt...

—  Coś, jakby okładka od książki. . .  
Schylił się, podniósł przedmiot i próbował go 

to i lo ż y ć .  Lecz, jakaż była jego radość, kiedy się prze­

konał, że to była składana mapa Tatr w wydaniu 
Zwolińskiego!

—  To Bóg nade mną czuwa! —- pomyślał. — 
Właśnie tego było mi potrzeba!

Usiadł na ziemi i rozłożył ogromną mapę, na 
której były szczegółowo oznaczono wszystkie drogi 
i ścieżki, schroniska, szałasy, poloki. Wpatrywał się 
w nią długo: wkońcu podniósł się spokojny.

Już wiedział teraz, że u podnóża tego zbocza 
leśnego, w zagięciu kolana Cichej Doliny, ścieżka, 
idąca z jej południowej części, zbliża się do potoku 
i przecina go mostkiem, a potem dopiero wspina się 
na zbocze. A  zatem, choćby nadłożyć mieli kawałek 
drogi, należało zejść ponad wodo i poty iść zpo- 
wrotem jej brzegiem, póki nie natrafi się na ślad 
właściwej drogi.

Złożył mapę starannie i schował ją do plecaka.
Poeóż oni mają wiedzieć, jakim sposobem pora­

dziłem sobie? —  pomyślał.
Teraz już pewnym krokiem zawrócił do biednych 

rozbitkowi
—  No i co? —  rzucili obaj szybko pytanie.
—  Jakto „ c o ? “  —  powtórzył Władek, udając, 

że nie rozumie, o co im chodzi; w głosie jego prze­
bijała pewność siebie.

—  No, pytamy się, czy drogę znalazłeś?
—  Wcale jej nie szukałem. Idziemy ciągle na- 

przełaj aż do miejsca, o którem wiem dobrze, że tam 
na nią natrafimy.

—  Ciekawym lego! —  szepnął starszy z braci 
z niedowierzaniem; ale W ładek udał, że słów tych 
nie słyszy.

—  Teraz schodzimy do potoku! Tam będzie 
ścieżka —  zadecydował glosom stanowczym.

I dwaj bracia powlekli się wślad za nim bez

słowa protestu, z twarzami zobojętniałem i ze znu­
żenia.

Ciężki to był dla nich kawałek drogi. Spuszczając 
się ku dołowi, wkroczyli w część lasu, usianą blokami 
omszałych głazów-, wici ki cli jak chałupy. A  w  miaro 
jak się zbliżali do potoku, gęstwa sterczących skałek 
stawiała się podobną do starego cmentarzyska, pełne­
go zapomnianych nagrobków-. Schodzili bowiem leś­
nym w-ąwozem, stanowiącym ongiś dno koryta lodowca, 
który obsuw-ając się ze szczytów, niósł ze sobą skalne 
bryły.

A le na szczęście ta wędrówka przez nadwodne 
wertepy nie trwała długo. W ładek zorjentował się 
od razu po przeciwnym kierunku w-ody, że nie był to 
ten sam potok, który płynął dnem Cichej Doliny. Był 
to dopływ- jego, znacznie węższy a dzikszy, wzdłuż 
którego pnąc się od niedawna, oddalili się od główne­
go łożyska i od miejsca, w  którem krzyżowało się ono 
ze ścieżka.

9
Lecz oto już slycliac rozgłośny szum u zlewu 

dwóch wód, już bielą sie spienione, zmieszane ich 
nurty. . .

W ładek przystanął. Po chwili czujne spojrzenie 
jego padło na jaskrawą farbę nu drzewne, a oczy zbie- 
dzonych młodzieńców zajaśniały dawno nieznana 
radością na widok w ąskiego mostku, rzuconego przez 
łożysko wody.

—  Trzeba przyznać, że orientujesz się w tych 
górach kapitalnie! — wyraził swe uznanie dla 
Władka starszy z braci.

—  Mój drogi, —  odparł tenże łaskawym tonem — 
w; górach najlepszy taternik szuka nieraz drogi 
Chodzi tylko o to, aby ją wkońcu znalazł.

(C i «  dalsiy nastąpi).

y
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Jaki pan stoi na jsdnei nodze?!
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Pękata teczka, •rtjypątniona interesującemu 
zagadnieniami naszych czytelników jast wy-

micszczali co celniejsze prace.
Magiczny prostokąt Kurosziwy rozwiązali

raźnym dowodem na t.o, że nasz dziuf ży je i, nasi czytelnicy poprawnie; jedynie ostatni 
rozwija się. Redaktor zawsze odczuwa pełnię | wierez 'imię męskie) dawał kilka możliwości 
zadowolenia przeglądając te piękne i troskliwe (Emiljan, Ewaryst. Emanuel). Ponieważ każde 
prace, chociaż żałuje, że musi wybierać, ż e !z  tych imion ma 7 liter i zaczyna się na —  e, 
nie maae nara.z pokazać te, skarbnicy szarad,j—  przeto wszystkie te wa.rjanty są dobre, 
krzyżówek, zagadek, przemian i t. d. Dlatego Również krzyżówkę rozwiązano udatnis' 
wszystkich nadsyłających prosimy o cierpli- choć i tu nr. 38 (.zbocze góry) można byłe tłu- 
wość, gdyż w  miarę możności będziemy za- naczyń jako stok lub grań.

Rozwiązanie z 10-tego działu.
Krzyżowica.

* « Uciecha
Słarcwiilna 16.

ii n z i si
na ek r.it la  
kinoteatru

Uciecha
Starowiślna 16.

ii

Rewelacyjna najwspanialsza zdobycz kinematografji
Tajemnica dziwnego człowieka, który zmartwychwstał. 
W  roli tytułowej bezkonkurencyjny mUtrz ma,,ii nie-

Boris K arloff
w innych rolach: Ziła Johana Dawid MaDJeis, Edward 

Van Sioan, Arthu- Byron, Bramwell Fletchar. 
Fenomenalna sensacja ekranów Europy! Przed, o g. 5. 1 i 9. W  niedz. o g. 3 ceny porankowe.

Hi A a p 0 L M I Nmmmm K A N A D A
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MAGICZNY PROSTOKĄT.

1. J A D W I G A

2. B A Ł A M U T

8. J A 0 L I C A

4 . P U G I N A Ł

B. h A R J C R A

8. B A S 15 T 1 A

7. A N T o
<

K 0 l

8. A L & 0 H O L

9. K 0 R 0 N K A

10. K A R 0 L E K

11. K A W A L E R

12. W I R T U 0 Z

13, C M I L J A N

Rozw iąza lie  isunigłówkl sylabowej brzmi 
następująco: K-oran, o-mega, n-osoaożec, o-Mm 
pjada P-eru, N-entun, I-gnacy Charków, 
■k-onsarz. A  leljsawlrja, M-ackenzie, a-romat, 
R-udyard, J-owisz. A-nwr.

Natomiast zagadki T . Humana nie wszyst­
k ie poszły tak łatwo. —  Jaki miesiąc jest bez 
niedzieli? —  N a  to pytanie odpowiedziano na. 
ogół dobrze: księżyc. Zato dimgie... —  Jaki 
pan stoi na jednej nodze?

Tu, gdzie chodzi o nogę 
Ani nisz zgadnąć nie mogę,
Choć od samego rana 
Mam na myśli bociana...

. pisz o nam Zb Fihis piękny m wierszy kiem. 
Wszystko byłoby w porządku, ale homara, tu 
r.ie pan... Zato jast nim tulipan...

—  K iedy kosi się siano? —  brzrm następne 
pytanie. Tymi razem podstęp się nie udał: K to t 
bowiem kosi siano?! Chyba trawę!

Na końcu były „ryby“ do zgry zienia: —  
Jakie ryby można widzieć tylko w  nocy? — 
Odpowiada nam nasz poetą:

Jeśli ktoś w  nocy w  gó-ię spojrzeć raczy,
To  gwiazdozbiory „rymy" zobaczy... 

W izytówki i rebusiki odgadnięto bez wię­
kszych trudności:: T. A cor mieszka w Rosji, W. 
Jan Tryba —  w  W. Brytanji. W y  1 —  wyraz; 
KE  —  epoka, ja nad Ren —  Nadrenja.

DOBRE R O ZW IĄ ZA N IA  N AD E SŁA L I:
M. i R. Rzącowie (Jasio) Z. Buumówńa 

(.Milówka k. Żywca), A . Szew orski (N . Sącz), 
E Kręcioeh (Zator), E. W ilk  'Grębów), W . So 
wa (Dąbrowa Góm.),H. Podsadecka 'Krosno;, 
z Krakowa: J. Danek, K. Pustelnik, W ł Mos- 
soczy, J. Bocheński, J. Weissman, J. Fusiecki, 

jP . Pytel, Zb. Stankowicz, St. Skorupiński, Z. 
Filus, Z. Jałowiec.

W  ostatniej chwili nadesłał rozwiązanie 
J. Bukowski z Nowego Sącza-

N a GRu D Y  W YLO SO W ALI:
Nagrody książkowe: 1) H. Pousadecka

(Krosno), 2) St. Skorupiński (Kraków), 3) bilet 
wolnego wstępu do kina ,.Swit“ : W ł. Mosso- 

czy.

Podarki dla żołnierzy na froncis

•w Eżeboliu .są skrupulatnie zbioranc w miastach chińskich, m.mo nędzy ogólnej. Dowodzi 
że naród chiński zdaje sobie spra wę z doniosłości wojny z Japonią.

a— ja— re— a— cen— tep — rad — po — i— ty—  
ro— rai — na— ja— ne — ka—  jo--ran  — ta—  
u— e.

Znaczenie wyrazów; 1) imię męskie, 2) boi­
sko, 3) okrutny cesarz rzymski, 4) w lud. gwa- „nadzianiem ‘ potwora... 
rze wierzclinie ubranie, 5) szyderstwo, 0) okres

czrjsu, 7) tytuł powieści Sienkiewicza, 8) gory 
w Rosji, 9) chwyta fale dźwiękowe, l i )  zaoactu 

Czyż nie groźnym poniższy wąż?! Życzymy 
łatwego zwycięstwa w  walce z zagadkowem

W ę śif fo ó w & m .
Ufołf3 .tiaM  J $ .tV O S 'a  ( 2 ^ I ^ I O I V a  5  tiwVi 5a *«T.I .

7 1 1 ! ! 8 1 3 l i l i U
1
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Prezentujemy nowy zbiór zadań.
Jak nasi czytelnicy, zapewne zaraz znuwa- 1 

żyli. braknie dzisiaj krzyżówki... Z przyczyn 
eechmeznych nie mogliśmy jej umieścić, nato- 
miast lukę tę postaraliśmy eię zapełnić ktnemi 
zadaniami. Zanim jednak przystąpimy do tych 
nowości, omówimy na wstępie sprawy bieżące.' 
—  Otoż Morsowi donosimy z żalem, że nar.a- 
zlo nie możemy dać „jednodniówki’1 z nade-| 
słanych nam zadań wobec ■wielkiego imjtfymu 
nowych pracj,r nie chcąc jednak odkładać do 
późniejszych numerów zbiorku wyjęliśmy z nie 
go  kilka rzeczy do dzisiejszego działu. —• 
Awosowi dziękujemy za słowa uznania i chęt­
nie zamieścimy zadania. Skorzystamy również 
% zagadek „Kaduka7* z Jasia.

Młody Romet: Rżąca z Jasła ułożył wspania­
ły  prostokąt magiczny, jednak jest on za dłu­
gi, gdyż zawiera aż 2!) wierszy. Zato mamy 
w  zapasie bardzo udatna krzyżówkę...

Po tym wstępie możemy przejść do „'isto­
ty  rzeczy

Ułożył Awos

Czyń a aa zło duch co ku

lość ży Bo dy swo się że

i
i ży każ ca ira ka w kć cm

Konikówkę nadesłał nam Awos (Dąbrowa 
Górn.); skacząc ruchem konika szachowego na 
ieży utworzyć z ro zs ian ych  sylab znany dwu­
wiersz.

Helutka prezentuje drabinkę, której środ­
kowe litery, czytano zgóry na dół dają nazwę 
świetnego wynalazku nie zbyt dawnego. Zn<v 
ozenie poszczególnych wyrazów : 1) miasto w 
Polsce, 2) znana miejscowość kąpielowa poi 
ska. 3) mały dom, 4) toczy sie po szynach, 5) 
często robią nasze mamusie.

S f i s a f c i n f i O i .
Układu „ Helutk?'.
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Zkolei dajemy łatwe zadanie naszego ’ća- 

torzanina:

Łamigłówka sylabawa.
Uiożyl E. K. (Zator.)

Z następujących syl ab ułożyć 10 wyra" Mv, 
których początkowe litery utworzą imię i na- 
zwiskn słynnego śpiewaka: ra— mar— ron— po

Znaczenie wyrazów: 1. imię żeńskie, 2. imię 
męskie, 3. imię żeńskie, 4. liczebnik (wisipak), 
5. inaczej podarunek. 6. ogród biblijny, 7. Ju­
dea, 8. tatarski sznur z pętlą, więzy, 9. miejisce 
błogosławionych, 10. módl się 'w  jęz. mart­
wym). 11. jeden (niem. fonet.), 12. imię męskie 
boibkme, 13. kraj w  A fryce,' 14. okrutny wład­
ca, 15. wróg chrześcijan, 16. inaczej lud. 17. 
trucizna żmiji (wsp.), 18. Łazarz biblijny.

Magiczny kwradrait 
znajomości geografji:

Mors przedstawia swą nowość, łańcuszeft
•Test to dalsza odmiana przemian. W eźm y przy 
kład: jak /a;mienić rzekę na tamę?

rze-ka 
ka-wa 
w a-ta 

ta-ma

Magicz*p» kwaorai 
ułcżył Mors.

X X

X X

X X

X X

X X

X 1 X

Jak widzimy, ostatnia sylaba popizeazają- 
Morsc wysmaga “ nieco ceS ° wyrazu jest pierwszą u następującego.

1 W  ten sposób należy tworzyć rzeczowniki, » i  
osiągnie się żądane siowo. Prosimy zamienić 
okno na waza i  kawa —  sala.

Dalszą nowością sa anagramy W . Sowy a 
Dąjbr. Góm

I.
W eź z trzech liter pierwsze słowo 
W ciąż przestawiaj je na nowo:
Pierwsze —  bęazie miara ziemi,
Drugie w  lód się wam zamieni.
Trzecie znaleść można w  wodzie, 
Czwartych nienawidzi złodziej.'

W  kratki należy wpisać litery. Litery ozna­
czone krzyżykami dadzą nazwisko i imię kró­
la polskiego.

Znaczenie wyrazów: 1) Port w  Bułgarji, 2) 
Pojazd. 3) Jeden z przyborów służących do 
odprawienia Mszy św., 4) W yspy norwe-kie, 
5) Pokój, 6) Liczby.

'Udzielamy [*głosu Kadukowi z Jasła. Oto 
kilka zagadkowych pytań: —  K tóry dzień 
est najdłuższy? —  Jaki koń jest bez nóg? —  

A  teraz coś niecoś wierszem;
Hej! zgadujcie pany, braty:
Jest z dwóch zwierząt kij sękaty...

albo:
E j! mój bracie, ty mi powiedz,
Co jest z byka i co z owiec...

H-

Pierwszy wyraz z czrtere-b Mleł 
Bęazie tęgi mocny Baer...
Przestawiając w  nim litery 
Utworzycie słowa cztery:
Drugi —  korab ongiś draży;
Trzecia temu, kro zasłuży;
Czwarty był znów w  rządzie miasta. 
Łamcie głowy, no i basa...

Na tom kończymy dzisiaj nasze -udania. 
Mamy nadzieję, że nie będą stawiały oporu, 
wnikliwości naszych czytelników i że redakcja 
otrzyma jak zwykle mnóstwo rozwązań. P ro­
simy tylko nie nadsyłać ich w  ostamiej nrnu- 
cie; piątek przed ukazaniem się numeru jest 
ostatecznym terminem nadsyłania zadań, gdyż 
w  sobotę rano materjal idzie, do druku. A  więc 
—  porozmawiamy znów za drwa tygodnie!
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